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1. Faza przygotowawcza

Wiza

Załatwianie spraw związanych z wyjazdem rozpocząłem od uzyskania wizy wymaganej do studiowania w Korei Południowej. Odbyło się to bez problemów, wystarczyło jedynie dostarczyć dokumenty ze szkoły, paszport, formularz i $50 w gotówce.

Popełniłem tutaj jeden błąd. W formularzu przy pytaniu "Jak długo planujesz zostać w Korei?" napisałem 4 miesiące, czyli tyle ile miał trwać semestr na uniwersytecie. Byłem pewny, że będę wracał na Święta do domu, a jednak pod koniec wyjazdu zmieniłem zdanie i przedłużenie pobytu kosztowało mnie dodatkowe 30.000 Won (~$30, przedłużenie ważności Alien Registration Card na maksymalnie do 2 miesięcy). Radzę więc przy składaniu dokumentów o wizę zadeklarować np. 6 miesięcy, może się przydać a wcale nie będzie więcej kosztowało.

Bilet

Do Korei Południowej niestety nie ma bezpośredniego połączenia, dlatego wybierać możemy między transferem w Moskwie, Wiedniu itp (zależy od linii). Ja wybrałem opcję najtańszą czyli podróż Aeroflotem. Mimo, że nie cieszą się najlepszą opinia (przez opóźnienia, anulowane loty, gubienie bagaży) to mają zalety, których nie oferują inne linie m.in. 2 darmowe zmiany daty biletu (to akurat bardzo mi się przydało gdy przedłużyłem mój pobyt).

W podróży nie miałem żadnych problemów, 'przesiadkę' w Moskwie można wykorzystać na zaopatrzenie się w niezbędne artykuły spożywcze ze strefy bezcłowej. W drodze powrotnej czekałem tam 5 godzin.

Szczepienia

Jeśli chodzi o szczepienia to są one często zalecane przed wyjazdami do krajów azjatyckich, chodzi raczej jednak o państwa biedniejsze i bardziej egzotyczne. Według mnie, przed wyjazdem do Korei szczepienia nie są niezbędne, szanse zarażenia jakimikolwiek chorobami są takie jak w Polsce.

Co zabrać?

Na wyjazd nie trzeba zabierać niczego specjalnego, wszystko można dostać na miejscu. Początkowo miałem tylko problem z dezodorantem (w większości sklepów kosmetycznych dezodorantów nie ma, jedynie w sieci Face Shop). Wynika to z tego iż Koreańczycy się nie pocą, a nawet jeśli to wcale tego nie czuć ;)

Spakować więc należy standardowy zestaw ubrań, kosmetyków i polecam laptopa.

Buddy

Przy wyjeździe na wymianę studencką do KNU przydzielanych jest 2 buddych, którzy mają się nami 'opiekować' i pomóc w załatwieniu wszystkich spraw na uniwersytecie. Muszę przyznać, że bardzo nam to wszystko ułatwiło.

Z buddymi powinno się skontaktować przed wyjazdem i umówić na spotkanie zaraz po przylocie (lub raczej dojechaniu do Daegu). Moi buddy odebrali mnie sprzed bramy uniwersytetu i zaprowadzili do akademika (a wcześniej powiedzieli taksówkarzowi przez telefon gdzie ma mnie zawieźć – większość z nich wcale nie mówi po angielsku).

2. Przyjazd do Daegu

Po wylądowaniu na lotnisku w Incheon (trzecie co do wielkości miasto w Korei, obok Seulu) mamy 2 opcje aby dostać się do Daegu: 1) express bus 2) dojechać taksówką (~$30) lub metrem (~$1,5) do Seulu i przesiąść się w KTX (super-szybki pociąg).

Wybrałem opcję pierwszą i zdecydowanie ją polecam. Dojazd trwa niecałe 4 godziny, jedzie się luxusowym autocarem z wielkimi rozkładanymi siedzeniami. Można się więc przespać i odpocząć po podróży. Koszt $30.

Z lotniska polecam skontaktować się z buddymi i ustalić czas i miejsce spotkania w Daegu.

3. Organizacja semestru

Zapisy na przedmioty

Na początku należy zapisać się na przedmioty. W moim przypadku lista zmieniła się całkowicie w porównaniu do tego co wybrałem w Learning Agreement. Odbywa się to przez internet lub można to także załatwić wypełniając formularz w International Office na campusie. Zaraz po przyjeździe dostaje się listę dostępnych przedmiotów z opisem i zakresem materiału.

Karta identyfikacyjna

Wszystko załatwiamy w International Office. Pracownicy są bardzo mili i pomocni więc nie ma żadnych problemów.

Na początku składamy podanie o wydanie karty Alien Registration Card, która jest naszym 'dowodem osobistym' w Korei a następnie aplikujemy o kartę studencką, która jest połączona z karta do bankomatu. Musimy się wiec także udać do Daegu Bank przy campusie aby wypełnić odpowiedni formularz.

Niestety otrzymanie wszystkich dokumentów może się przeciągać i potrwać około 1,5 miesiąca.

Badania medyczne

Przed wyjazdem uczelnia informuje o wymaganych badaniach. Można je zrobić przed wyjazdem lub na miejscu. Wygodniej jest zrobić to na miejscu a poza tym w Polsce trzeba będzie więcej zapłacić i nie ma problemu z tłumaczeniem. Odbywają się one na campusie w 3-4 tygodniu pobytu. Badania to krew (HIV), mocz, prześwietlenie klatki piersiowej.

Zakwaterowanie i wyżywienie

Zakwaterowani byliśmy w akademiku na terenie campusu. Akademiki podzielone są na damskie i męskie i nie można zapraszać żadnych gości. Są one w dobrym stanie, pokoje 2 osobowe, łazienki dzielone na piętrze. Ciekawostką jest podgrzewana podłoga jako tradycyjny i jedyny system ogrzewania. Niestety czasami w pokojach było zbyt gorąco i nawet otwieranie okien w zimę niewiele pomagało.

W akademikach nie ma kuchni i jest zakaz gotowania w pokojach. Trzeba więc żywić się w stołówce znajdującej się w budynku obok. Jest to ciekawe doświadczenie, pozwala i zmusza nas do poznania lokalnej kuchni. Początkowo można nie przepadać za jedzeniem dania obiadowego (np. Ryż, zupa, ryba/mięso + dodatki) na śniadanie, jednak da się do tego przyzwyczaić.

Życie studenckie

Studenci w Korei bardzo aktywnie uczestniczą w życiu studenckim, zarówno na campusie jak i poza nim Chodzi głównie o rozmaite kluby studenckie: naukowe i sportowe do których studenci z wymiany również mogą się zapisać i są bardzo mile widziani. Bardzo popularne są tam 'study clubs'  czyli spotkania ze znajomymi w celu nauki, w 95% angielskiego.

Przy każdej bramie uniwersytetu KNU znajduje się mnóstwo studenckich restauracji, barów w stylu koreańskim, sklepów, pokoi DVD, pokoi Karaoke i innych miejsc gdzie można wieczorami wyjść ze znajomymi i przyjemnie spędzić czas :)

Koreańscy studenci mają bardzo ambitne podejście do nauki. Poza chodzeniem na zajęcia, spędzają dużo czasu w bibliotekach i na spotkaniach study clubs. Na campusie w budynkach każdego wydziału są całodobowe study rooms, natomiast biblioteka główna całą dobę otwarta jest tylko w trakcie sesji. Oczywiście jest ona wtedy całkowicie zapełniona i nie ma szans na miejsce – wielu studentów wychodzi rano prosto na egzamin.

Niby uczą się dużo, ale według mnie mało efektywnie. Często polega to po prostu na byciu w bibliotece lub study roomie. Zabierają oni tam poduszeczki, kocyki i 'study shoes' (kapcie;) aby móc uciąć sobie drzemkę na biurku.

4. Opis przedmiotów


Cities,Government and Planning in Korea, prof. Lee

Przedmiot ten wybrałem aby dowiedzieć się więcej o Korei Południowej. Tematem jednak nie były jedynie miasta koreańskie ale z całego świata. Przedmiot łatwy i przyjemny, wiele ciekawych prezentacji. 


Korean Language I, Ms Jung

Bardzo przyjemna nauka języka koreańskiego. Niestety początkowo trudne ale mając odrobinę ambicji sprawia to przyjemność i da się czegoś nauczyć. Jedynym minusem było za mało zajęć – 3 godziny tygodniowo to za mało aby rozpocząć naukę tak trudnego języka jakim jest koreański. Na pewno jednak warto się go uczyć, będąc w Korei ponad 4 miesiące. Ułatwia to bardzo zrozumienie i lepsze poznanie koreańskiej kultury – szczególnie gdy niektórych rzeczy nie da się dobrze przetłumaczyć na język angielski, a ze względu na zupełnie inną kulturę jest tego wiele.


E-business

Tematyka przedmiotu ciekawa jednak prowadzona w dość nieciekawy sposób. Zajęcia dość nudne: na pierwszej połowie profesor głównie czytał z ameykańskiego podręcznika a na drugiej studenci prezentowali wybrane tematy. Egzamin relatywnie trudny.


Modern Korean Society prof. Garrigues

Był to zdecydowanie najciekawszy przedmiot, prowadzony przez amerykańskiego profesora który od lat mieszkał w Azji (Korea Południowa, Japonia, Chiny i inne). Przedstawiane są przede wszystkim różne aspekty kultury koreańskiej, a także porównywane z innymi kulturami azjatyckimi. Zajęcia te otwierają oczy na rzeczy których się wcześniej nie dostrzegało, a także tłumaczą to co się obserwowało ze zdziwieniem i nie rozumiało. Zdecydowanie polecam!


Digital Libriares

Przedmiot ten wybrałem w celu poszerzenia horyzontów. Interesuję się IT więc dla mnie tematyka była ciekawa. Uczyliśmy się o różnorodnych bibliotekach cyfrowych (i nie tylko) na świecie, nowych technologiach rozwijanych w celu polepszenia przetwarzania informacji itp.

Wszystkie zajęcia odbywały się w języku angielskim. Niestety językowe umiejętności studentów są dość słabe (niektórych profesorów również) co dawało nam przewagę na egzaminach i prezentacjach. Koreańczycy są bardzo nieśmiali i zazwyczaj samemu trzeba rozpocząć konwersacje. Wszyscy bardzo chętnie uczą się angielskiego, polega to jednak na 'wykuwaniu' sformułowań z książek których później nie potrafią stosować. W rozmowie wtrącają czasami słowa koreańskie co pomaga przy nauce języka :) Jest również wielu studentów, którzy byli na wymianach w USA, Kanadzie lub Australii i po angielsku mówią doskonale. Poza tym bardzo chętnie utrzymują oni kontakt z obcokrajowcami.

5. Koszt utrzymania

Utrzymanie w Daegu nie jest drogie. Miesięczny koszt, nie wliczając zakwaterowania w akademiku i wyżywienia w cafeterii szkolnej to około 1500-2000 zł. Wszystkie lokale wokół campusu oferują studenckie ceny tak więc zjeść można już za 10zł. Wyjście do baru był to zazwyczaj koszt 20-30zł, można jednak znaleźć tańsze (i oczywiście droższe) opcje. Napoje w kawiarniach zazwyczaj ok. 9-15zł.

Podróż do Seulu wiąże się z wydatkiem na bilet KTX ($45) lub wolniejszym pociągiem ($22) w jedną stronę. Doskonałym i najtańszym miejscem na nocleg jest 'jim-jil-bang' czyli coś w stylu łaźni – jedno piętro z różnymi gorącymi basenami i saunami, na drugim można np. coś zjeść a na kolejnym położyć się spać – oczywiście na podłodze, ale dostaje się kocyk i drewnianą lub plastikową cegiełkę pod głowę. Świetne miejsce :) Całkowity koszt noclegu z saunami i basenami 

to około 15-18zł. Taniej się nie da. Alternatywą może być Motel za $30 (łazienka w pokoju). 

6. Ciekawostki

W Korei na początku bardzo wiele rzeczy szokuje, czasami ciężko się przyzwyczaić. Należą do nich m.in. 


-Starcraft – Gra komputerowa wydana 9 lat temu, na świecie mało kto w nią gra,  natomiast w Korei jest ona nadal niezwykle popularna. Co więcej w telewizji są 2 kanały Starcraft gdzie można oglądać rozgrywki. Poza tym organizowane są zawody ligi, finał (czyli 2 osoby grające na komputerach) oglądało kilka tysięcy osób na stadionie.


-Pukanie do toalety – Gdy toaleta jest zamknięta, pukają aż osoba w środku 'odpuka', dając znać, że toaleta jest zajęta.


-Siedzenie na podłodze – tradycyjnie siedzi się na podłodze. W wielu restauracjach w jednej części siedzi się na krzesłach a w drugiej na podłodze.


-Śniadanie/Lunch/Obiad – Wszystkie te posiłki składają się z tego samego. W Korei uważają że każdy posiłek musi się składać z ryżu, zupy i kimchi (kiszona kapusta w ostrym sosie paprykowym). Śniadanie może wyglądać tak samo jak obiad.


-Brak szacunku do dziewczyn


-Micro-Mini spódniczki – obowiązkowo, nawet przy mrozie -10


-Operacje plastyczne – Korea jest krajem nr 1 jeśli chodzi o ilość operacji plastycznych. Prawie wszystkie młode dziewczyny robią operacje oczu (chodzi o powieki aby mieć 'double eye-lid' tak jak biali)

· Couple stuff – wiele produktów sprzedawanych jest w parach, w rozmiarze damskim i męskim. Np. t-shirty w tym samym kolorze i wzorach w różnych rozmiarach. Poza tym noszą tak buty, telefony, czapki, rękawiczki, zegarki, pierścionki itp.

· Cute – jedno z częściej używanych słów. Generalnie to wszystko powinno być cute.

· Rynek – Niezwykle zamknięty rynek i promowanie Koreańskich produktów, 95% samochodów to auta marek Hyundai, Samsung (nie, to nie pomyłka), Kia i Daewoo.

· Hierarchia/Konfucjanizm – ogromny szacunek do starszych. 

· Nightlife – Restauracje pootwierane do 5 nad ranem

· Jimjilbang – coś w stylu łaźni, gdzie można bardzo tanio skorzystać z sauny, jacuzzi i przenocować.

7, Ocena

Ocena uniwersytetu: 4. Generalnie wyjazd był bardzo udany, niezwykle ciekawe doświadczenie i wiele się nauczyłem - polecam! :)

